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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
W i l n o .

,  , "  p o n i e d z i a ł e k ,  d 8 t m . ,  w  t u t e y s z y m  k o 
ś c i e l e  k a t e d r a l n y m ,  z a c z ę ł o  s i ę  d z i e w i ę c i o d n i o w e  n a 
b o ż e ń s t w o  ża ło b n e ,  ea  z m a r ł e g o  O y e a  ś.  Piusa VII*

 ̂ O s t a t n i a  da ta  g a z e t  s a n k t  p e t e r s b u r s k i c h  jest  
d n i a  2 p a ź d z i e r n i k a .

C e s a r z  I-egumośĆ d. i i  z. m.,  o g w ie czor em  
p r z y b y ł  d t N o w e  g  Bychawa  i nii.ił nocleg w p r z y 
g o t o w a n y  <n dla S ie b ie  d o m u  a d m in i - t r a o y i  X ią z ę  
cia  Bapithy,  a na za ju t rz  p rz ed  g i ą  z rana  o d p r a 
w i w s z y  przegląd  znayaują< ego się tu oddz ia łu  w z o 
ro w e g o ,  w y jecha ł  w da l -zą  podróż  przez  miasto  
B  >haczew) mias te czko  Poboł.jw  do tw ie rdzy  Bo- 
b ru ysk a  i da ł ry .  Na t r akc ie ,  Ń a  Y JAŚNlEYszy P a *  
w s z y s t k o  w na y le p szy m  ra c z y ł  z. laleźc.  p orządku;  
w  powiec ie  rohaczewski rn  t a m e c z n eg o  h rodm cze -  
go ,  p o r u c z n i k a  Szybiekę  i spra  w nik a  z i e m s k i 'g o  
ch o rążeg o  Zienkowicza,  z,a d o s ta te c z n y  p o r z ą d t k ,  
uduroWać  r a c z y ł  b ry l a n t o w e m i  p ie rśc i en iami .

D.  5 w r z e ś n i a  o g a d z i n i e  7 w i e c z o r e m  M<5r  
NA.RCHA p r z y b y c i e m  S w e m  u s z c z ę ś l i w i ł  m i a s t o  
Mceńsky w y s i a d ł  do  d o m u  g ł o w y  m i a s t a  k u p c a  
Z s h a ł k i n a , od  k u p c ó w  1 f a m i l i i  g o s p o d a r z a  ratr.Nł'  
p r z y j ą ć  e f i a r o w a n y  ch l eb  sAI. i  p i ł  he rba tę ;  rx> 
* v~-J 'w, « “t e ł  w y j o e h a ł  p o d r o ż  d o  O r ł a .

I )  3 w r z e ś n i a  o p ó ł n o c y  p r z y b y ł  N a y j a ś n i e y -  
SZY r A N  do  Orla.  P i e r w s z y  k r o k  t j w ó y  o z n a c  y ł  
ł a s k a w o ś c i ą  i  s z c z o d r o t ą ,  p r z e z  udaru  w a n i e  jedno-  
dworca  s t r z e l e c k i e y  s ł o b o d y  N a d ie zy n a , w  k t ó r e 
g o  d o m u  r a c z y ł  s i ę  p r z e b i e r a ć ,  p i e r ś c i e n i e m  bry
l a n t o w y m ,  a  d la  fa m i l i i  jego da jąc  100c rubi i .  U  
r o g a t e k  - p o t k a n y  b y ł  M o n a r c h a  p rz ez  p o l i c m e y -  
s t r a ,  k t ó r y  p r o w a d z i ł  J e g o  C E S A R S K Ą  M o ść  do  
c e r k w i  ś. M ichała Archanioła,  g d z i e  p r z e n a y w i e -  
l e b n i e y s z y  Gabryel , b i s k u p  o r ł o w s k i ,  p o w i t a ł N A Y -  
JASNiEVSZEuo P a n a  k r ó t k ą  p r z e m o w a .  O d d a w s z y  
c z e ś ć  o b r a z o m  śś.  C e s a r z ,  w  ś ró d  o k a z o w  s z ć z e -  
r e y ,  w s z y s t k i c h  p r z e n i k a j ą e e y  rad ośc i ,  uda ł  s i ę  do  
p  w y g o t o w a n e g o  na  S w o y  p o b y t  d o m u  s k a r b o w e g o  
g u b e r n i a l n e g o ;  t a m ,  p r z y j ą w s z y  od z g r o m a d z o n y c h  
d o w ó d z c ó w  w o y s k o w y c h  p o z d r o w i e n i e ,  a od G u b e r 
n a t o r a  C y  wo ln ego  r a p o r t  o  d o b r y m  s t a n i e  g u b e r m i ,  
r a c z y ł  o ś w i a d c z y ć  M o n a r s z e  z a d o w o l e n i e  z  d o 
b r e g o  s t a n u  dróg .  N a z a j u t r z  o  g o d z i n i e  h  z r a ń *  
N A y j a s n i e y s z y  P a - n  ud a ł  s i ę  na p r z e g l ą d  w o y s k  tu  
Z g r o m a d z o n y c h ,  a  za p o w r o t e m  do m i e s z k a n i a  m i e l i  
s z c z ę ś c i e  b y d ź  p r z e d s t a w i a n y  mi  j£ G > C e s a R s k i e y  
M o ś c i  n a p r z ó d  j e n e r a ł o w i e  i u r z ę d n i c y  w o y s k o  
w i ,  p o t y m  p r z e n a y w i e l e b n i e y s z y  Gabryel  z  w y -  
br a . n em  d u c h o w i e ń s t w e m ;  po k t ó r y m  m i a ł  p r y w a 
t n e  w y s ł u c h a n i e  g u b e r n a t o r  c y w i l n y ,  i  by l i  p r z e 
z e ń  p r z e d s t a w i a n i  u r z ę d n i c y  c y w i l n i  , S z la ch ta  i 
d e p u t o w a n i  ze  w s z y s t k i c h  m i a s t ,  k u p c y  z ' c h l e b e m  
i  s o ią ;  w s z y s t k i c h  ze  s z c z e g ó l n i e y s z ą  ł a s k a w o ś c i ą  
M o i h a r c h a  p r z y y m o w a ć  r a c z y ł .  I )  5"j jako w  d z i t ń  
W y s o k i ,  h  I m i e n i n  N a y j a s n i e v s z e y  G e s a r z o w e Y  
J e y m o ś .  i  E l ż b i e t y  A l k x i e j e  n y  C e s a r z  J e g o  
i i o s o  s ł u c h a ł  m s z y  ś, w  c e r k w i  Bory a Hlebu; p o 
t y  IU r a c z y ł  z n a y d o w a ć  s i ę  na ma ir ew  1 ach ,  na  k t ó 
r e  z e b r a ł o  s i ę  m n ó z t w o  c i e k a w y c h  w i d z ó w  w s z e l 
k i e g o  s t an u .  Z a  p o w r o t e m  z  m a n e w r ó w ,  w s z y 
s c y  j e n e r a ł o w i e ,  b i s k u p  d y e c e z a f n y ,  g u b e r n a t o r  
• y w i l n y , w i c e  g u b e r n a t o r  i m a r s z a i e k  g u b e r n i a l -  
n y  etanu ś l a o h « c k ie g o ,  m i e l i  szczęście b y d ź  n a  0 -

biedzió u stołu J e g o  C e s A r s k I S Y 1 M óśct. "WiefiEo- 
r m M o i A r c h a  udarował W y s o k ą  bytnością S w o 
ją bal, dany przez ślachtę w  sali now o w ym u ro
wanego domu. i nie-jrdrtókrotnie raczył ośw iadczyć  
zadowolenie S w e ,  równie Panu Gubernatorowi ja- 
kotez Marszałkowi guberuislńeniu i całem u Oby-  
waselstwu stanu ślat heckiego, z gustu i d kładno-  
ści prawideł, w staw ien iu  te y  budow y zachow a
nych, o d i i ią c  zupełną sprawiedliwość Architekto
wi gubernialńemu P tto n c ii ,  który ją staw ił.

O. 6 C e s a r z  J e g o m o ś ć  powtórnie  się raczy!  
znaydować na ćw iczen iach  w oysk ow ych , które s ię  
u-. 6 wiorst ro zc ią g a ły ,  aż do w si  Alexandrowska , 
gdzie N a y j a ś n i E Y s z y  P a n ,  przebraw szy się w domu  
obywatela Pochwiśniewa j  udarował gospodynią  
lerraoarem, 1000  rub. wartującym , a potym  raczy !  
przejąć obiad przygotow any przez PP. Jenerałów,  
Dowódzców półkow ych  i batalionowych w oysk  ze 
branych, w galeryi na m ieyscu  m an ew rów  w y s ta 
wione}', cudnie przyozdobioney, a tym czasem  w o y -  
,ko całe, w ięcey  43 ty s ięcy  w ynoszące , czeatow a-  
cs  było przez deputow anych stanu mieskiego w sż y -  

kich miast śniadaniem, w  obliczu J e g o  C e s a r *  
Mtłih' Mości. Przed każdym p ó łk i-m  w ystaw ion a  
{ « , i ‘m -tu ry  w oysko we zn ipm ena jrólku W  o y -

5X&, Hł kolumny, im mieyseu w yiiiM lf-’a, t!Apr»»oł^> 
galeryi, uszy kowane, przepyszny sta w iły  widok.

Za powrotem  do miasta, N a y j a Ś N I E Y S Z Y  PAN, 
egładać raczył oddział żołnierzy pożarowych, za 
mek turem ny, i zakłady izby pow szechney  opieki,  
w  których, pochwalając ochędóztw o i  porządek,  
zap ytyw ał o różne szczegó ły , l iczby i u ti  ym ania  
znaydających się w nich ludzi, i racżv ł  w kuchni  
kosztow ać potraw, p rzygotow an ych  dla chorych .

D- 7 * faria C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przeprow adza
n y  od ludu, ze w szech  stron gromadnie zebranego,  
udał się do obozu korpusu gren ad yerów  , gdzie o -  
św iadczy ł  W y so k ie  S w e  zadowolenie  dowodz%o£- 
mu korpusem, P. Jenerał porucznikow i X ią żęc iu  
Czachowskiemu, oraz PP. Jenerałom d y w izy y n y m r  
jenerał adiutantowi Chrapowickiemu  i jenerał ma
jorowi P-łeuchtowi  , i Wszystkim PP. Ełowódzcóm  
pólków 1 batalionów, którzy się na prawćm  sk rzy 
dle zg rom ad z il i , p o w tó r z y ł , “ przy pożegnaniu  
siadając do pojazdu w wyrazach pełnych u p rzey -  
mości, Swoje zadowolenie, i w  pożądanym  stanie  
zdrowia w dalszą udał się podróż na Karaczew  i  
Brańsk

Przez  ca ły  czas W yso k ip g o  przebyw ania  w '  
Orle , miasto, domy skarbowe i ogrod p o cz to w y , p ię 
knie by ły  oświecane ; szczegó ln iey  zaś przyjem ny  
widok czyniła , um yślnie  na 7'4 sążniach , naprze
c iw ko domu, w którym C e S A R z  J e c o m ó ś Ć  m iał S w ą  
kw aterę , w ystaw ion a  kolumnada, pośród którey, w  
okazałym  portyku, ukazyw ała  się cyfra J e g o C e s a r -  
s k i e y  M o ś c i  w jaśniejących promieniach, nad k u 
lą ziemską, a po bokach m iędzy kolumnami pósta*  
w ionę były herby w szystk ich  guberniy. P ięk n a  
pogoda sprzyjała temu obchodowi-
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A u  S T R Y a:
W ied eń  dnia  2 październ ika .
(z G azety  W arszaw skie j  .)

H rab ia  Tatiszczew , tay n y  radca  rossyyski i 
X iąże  Czetwertyński  wyjechali 2 tu tey szey  stoli
cy d. 21 z. m. do llossyi.

W  W eronie  i okolicach tam ecznych  nie p a 
dał deszcz półtrzecia  miesiąca, przez co urodzaje 
bu .dzo  ucierpiały .

D n ia  6. Odebrano tu  dziś z R z y m u  w iado
mość, iż wybór nowego Papieża padł d. 28 w rz e 
śnia na  kardynała  Genga,  k tó ry  wziął im ię Leona  
X I I ,  i kardynała  Som aglia  m ianow ał sek re tarzem  
st  anu.

H rab ia  C a sa -F lo re z  , k tórego re jeneya 
w  M a d ryc ie  , us tanowiona przez czas niew o
li M onarchy, mianowała nad zw y czay n y m  posłem 
i  pełnom ocnym  m in is trem  K ró la  Jrnci K a to l ick ie
go p rzy  dvYorze naszym, p rzy b y ł  dnia 2 i  z. m. do 
tu teyszey  stolicy.

G a x ic y a  i  L o d o m e r y a .
L w ów  dnia  3 p a źd z ie rn ika .
(z G azety  W a rsza w sk ie j . )

Dalszy pobyt N. Cesarza Jm ci Austryackiego 
we Lwow ie. Dhia 27 zw rócił N. Pan uw agę swoję na 
różne gm achy publiczne i  kancellarye różnych  
władz. N. Cesarz Jm ć oglądać raczy ł  przed 
południem gmach iy k a s te ry a ln y , kancellarye na
czelnego dow ództw a woyskowego, adm inis tracy i 
dóor skarbowych, urzędu cyrkułow ego, adm inis tra
cyi tabaczney 1 stępia, daley gm ach ak a d e m ii , a 
w  szczególności bibliotekę , zbiór num izm atów  1 
monet, gabinet fizyczny, historyi natura lney  i ana
tom iczny , słuclialnią chirurgiczną, nakoniec s z a o -  
łę  rea lną  i gmach szkół norm alnych . Po południu 
obecny był M onarcha w it lk im  ćw iczeniom  woy- 
skow ym , w ykonanym  przez załogę tu teyszą  pod 
ro g a tk a  jar. wska. W o ysko  to  z , skało szczęście 
pochw a łonem bydź od M onarchy dla swey piękney 
postawy, zręczności i pewności w w ykonan iu  ró 
żnych  obrotów. VV wieczór raczy ł N. . a n  ods 
wiedzie te a t r .  N adzw yczay  licznie zgromadzona 
publiczność, za pierw szem  zaraz ukazaniem  się J- 
C. K. Mcści, oddała się z uniesieniem uczuciom nay- 
iy w sze y  radości, a tern upojon;, pośró ł głośnych 
okrzyków , w ynurza ła  naygorętąze życzenia, k to - 
rem i o p y c h a j ą  wszyscy dla naylepszego z M o
narchów . W idow isko  rozpoczęło się p rzeds taw ie
n iem  obrazu allegorycznego, ozdobionego ćm iącą  
blaskiem cy f rą  N. Pana i odśpiewaniem hym n u  
ludu: Doze za ch o w a j Cesarza Franciszka.  Potem  
nas tap ił  ak t  p ierw szy z opery Rossiniego: B lź b ie - 
ta ,  w języku niemieckim, a w języku polskim w y 
staw iona była scena sielska , zaw ieraiąca w sobie
kilka pieśni do uszczęśliwiającego nas przybyciem  
M o n arch y  zastosowanych i ożyw ionych tańcam i 
narodowem i, odpowiadającemu panującym  pod ten  
czas uczuciom nayźyw szey  radości. Rzecz całą za 
kończy ł  drugi obraz greckim  ogniem oświecony. 
Podczas widowiska, gdzie tylko zw ro t  był do szczę
śliwego w  ty m  dniu w ydarzen ia  i nieograniczo- 
n ey  przychylności wiernego ludu galicyyskiego do 
ukochanego M onarchy, tam  publiczność za każ- 
dvm  razem  w ybuchała  z uniesieniem w głośne o- 
k rz y k i  radości.  ̂ f

D nia 28 znaydował się N. P an  n a  nabożeń
stw ie  odpraw ionem  przez J W .  JX. A rcybiskupa 
P ry m asa  w kościele m etropolitalnym . Po tem  o- 
glądać ra czy ł  koszary ar ty ile ry i,  wielkie koszary 
i  dom przez woysko zajęty obok Seminarium g re 
cko katolickiego, a nakoniec woyskow ą p ływalnią .  
W  południe miały szczęście niektóre dam y zebra
ne w  sah baw ialney J W .  H rab in y  T a a ffe ,  mał- 
żonki J W .  G ubernato ra , oglądać pośród siebie Mo- 
narchę ,  k tó ry  ze zw yczayną  sobie przystępno*cią 
z  każdą zosobna nayłaskawiey ra c z - ł i  rozmawiać. 
Czas popołudniowy od samey 4tey  godziny aż do 
poźnego wieczora poświęcił M onarcha n a  ciągłe 
w ysłuchania . D nia  29 po m szy ś. jeszcze przed po
łudn iem  oglądał N. Pan dom chorych  i sierot u  
Sióstr miłosierdzia, Seminaryuro łacińskie i grecko .

katolickie i  szpital powszechny. W szędzie  z w ra 
cał N. Pan  uwagę swoje n a  start ins ty tu tów , a szcze- 
gólniey ich gm achów i na  fundusze ich utrzymania.' 
Po stole miała szczęście deputacya stanów  galicyy- 
skich p rzedstaw ić  Monarsze obecne położenie k r a 
ju, i stosowne do tego prośby swoje naypokorn iey  
przełożyć. W iec zó r  przeszedł znowu na licznych 
wysluchaniach. P rzez  cały dzień 5oty z m. został 
N. Pan W  pomieszkaniu swojetn i  poświęcił go sp ra 
wom stanu. Dnia 1. b. m. o godzinie 61 ey zrana, 
opuścił N. Pan naszę stolicę, udając się na Zloczow , 
Tarnopol  i Z a le szczyk i  do Czerniowic.

3 0 . X iązę Metternich', t ay n y  kanclerz  domu, 
dw oru  i stanu, przybył tu  d. 27 z. m , a dla lek- 
k iey  słabości odłożył wyjazd swóy do Czernioaiec  
na  dni kilka. Pojedzie zaś 11a Stanisławów.

P a ń s t w o  p a p i e z k i e .
R z y m  dn ia  i 3 września.

P rzez  3 dni w piątek, sobotę i niedzielę p fe -  
zydow ali z porządku w Conclave, m iędzy biskupa
m i P io tr  Franciszek  Gallefi,  m iędzy kap łanam i 
Anibal de la G enga , F ranciszek  Guedebona Caval-  
hin i,  m iędzy dyakonami.

W  godzinach poobiednich d. 10 b. m. k a r d y 
nał Rusconi,  Biskup D ’ Ym ola  i legat raw enen-k i ,  
odwiedził patryarcha lny  kościoł w a tykańsk i,  a W 
dniu nas tępnym  wszedł do Conclave z e z w y k łe m i  
ceremoniami.

Fam ilia  H rab iów  Pichi  z A nkony ,  nayściśley- 
szym węzłem pokrew ieństw a złączona z n ieśm ier
te ln y m  Piusem F U ,  okazała po śmierci jego, n i 
gdy dosyć nie odżałowaney, jakie było p rzyw iązan ie  
i  wdzięczność dla ś. jego osoby. W  dowod czego 
w  sobotę d. 3o sierpnia, w koliegium N aysw ię t-  
szey Panny żałobnie przybranym , p rzy  w vstaw io -  
n m katafa lku  1 obfitym świetle , kesztern teyże 
sżlachetney familii , odprawione zostały solenne 
ex.ds.wije za duszę Papieża. Po wielu o d p ra w io 
nych  mszach czytanych  , śpiewana była solenna, 
na  k tó rey  znaydowały  się pierwsze władze. N a 
te n  sm utny  obrząd zgromadził się lud mnogi: t e n 
że sam lud, k tó ry  zawsze pam ię tnym  będr ie  ode
b ranych  dobrodzieyśtw od Piusa V I I , i k tó ry  nie 
przestanie  ronić łez wspólnie z pogrążoną vvsm u- 
tk u  familią. Stosowne do tego obrzędu dały się 
czy tać  dw a napisy, ułożone przez kanonika M aryana  
Redetti ,  nauczy cielą w ym ow y.

F R  A N C V A.
P a ryż ,  dn ia  25 września.

(z G azety P ru sk ie j  - 'ta /iu  )
"Wezera zebrało się na dziedzińcu T u il le ry y .  

skim  znaczne zgromadzenie lu d u ,  oczekujące n a  
przybycie X ięźny  Angouleme. J. K. W .  przybyła  
o 2giey z południa, wśród radosnych okrzyków  
zgromadzonego ludu-do zamku, gdzie w swych po
kojach pow itaną  została od X iężny  B erry  iX ią ż ą t  
jey dzieci.

Dnia 17 o południu p rzyby ła  X iężna A n g o u 
leme  do Bourbon Vendee,  a dnia 19 udała się vY 
dalszą podróż do N antes .  J. K. W .  przed sw ym  
odjazdem kazała p refektow i w ydadz sum m ę 20 000 
franków , na w sparcie ran ionych w andeyczyków , 
jako też ubogich wdów i sierot.

T u teysze  ciało dyplom atyczne u traciło  jedne
go z naystarszych  swych członków, w  osobie m in i
s t ra  rezydenta  wolnych miast n iem ieckich P. Abel,  
k tó ry , po długiey i ciężkiey chorobie, cf- 19 b. m. 
rozsta ł  się z ty m  światem , mając wieku lat 72. 
Z w łok i jego złoicne zostały na cm en ta rzu  P. Xa« 
chaise.

Gazeta Journal des Debats chw ali bardzo, na 
rozkaz Xięcia Angouleme,  zaprowadzone stada w  
St. Cloud i Meudon.  L a t  tem u  jeszcze sześć od 
zaprow adzenia, a już w ydały  4o koni naypiękniey- 
s z e g o  gatunku. Pomiędzy niemi znayduje się t a k 
że klacz Neli,  którey na o ta tn ich  wyścigach na 
polu marsowem t rz y  nagrody przysądzono. „ P o 
żądaną byłoby rzeczą, w y raża  Journal des Debats, 
ażeby rząd podobne stada pozaprowadzał: przez co
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chów koni w ew nątrz kraju* zostałby u lepszony; a
wówczas  nie pot rzebowal ibyśmy więcey zakapować 
koni zza granicy,  dla kaw ale ryi  i dla okazałości; 
miel ibyśmy je we własnym kra]u.

F  10 2 n a źd Je rn ik a .  Jenerał  porucznik  R ot-  
łem burg  donosi minis t rowi  Woyny z i  erpignan 
wól d. 27 ześma, co następuj*: „ Mam żas.zczyt
d mieść J W .  Panu,  iż w tey  chwil i  odbieram w ia 
domość o poddaniu się twierdzy Figueras  osada 
póydzie w  w niewolą wojenną,  a dywizya barona 
D a nas  zaymie twie rdzę  d. 29 b. m. Zajęto sięTe- 
ra z  gorl iwie przysposobieniami  do oblężenia Ur-  
gelu■■ w t r z e c h  mieyscach wysypano już baterye 
przeciw tey  tw ierdzy."

D n ia  5 Odebrano tu  przez nadzwyozaynego 
gońca wiadomość z por tu  S a n ta -M a r ia  pod d. 20 
września.  Tegoż dnia rano kazano szalupom ka- 
nonierokim zbliżyć się do K a d yxu ,  i rzucono do 
mias ta 3oo bomb, z k tórych żodna nie chybiła,  
przez co jeden dom spalono. Nieprzyjaciel  m o c  
no wprawdzie  strzebli,  lecz kule jego nie d o s i ę g a 
ły  szalup, i jak się zdaje, żadney szkody nie zrzą
dziły. Jenera ł  Baurmont,  k tóremu polecono wysa
dzenie woyska,  co ma nastąpić między 2d i 28 
września,  udał się już t y m  celem z Santa A lana .

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  dnia  23 września .
(z Gazety IV arszawskiey.)  _

Dzisieysza gazeta t u teysz i  umieściła nas tępu
jący list jenerała porucznika Foissac L a to u r , do 
h.sznańskiego minis t ra  woyny,  pisany z A n d u ja r  
d. 2i  września:  „ P o  odebranym rozkazie o d m a
iora jcneralnego woyska abym pwymanego l i teg o  
oddał władzom hiszpańskim, u yłein zaraz srodkow,  
abv t i k  jego, jako też t rzech )ego towarzyszów,  
t. j. k ip i t a n i  hiszpańskiego M a ria '  -B a jo ,  podpoł- 
kownika  piementskiego V irg in ia  , m cente ,  1 po- 
1 znika angielskiego Georg M atino ,  w y d m o  k a 
pi tanowi  Don Azlor,  którego J W .  Pan do mnie 
wysłałeś,  i k tóremu kazałeś ządac oddania i s t r z e 
żenia Fiiego Mam.Zaszczyt  bj'dź, i t  d.u

Taż gazeur umieściła z dzienników kadyx-  
skich, mowę (króla hiszpańskiego, przy zagajeniu 
n a d z w v c z a y n y c h  stanów,  albo raczey d ru k o w a n ą  
mowe  minist rów imieniem uwięzionego Monarchy,

P0'lanpiSm 7 \PoO( w y r a z r 5 żienriiT Rozpraw ) Io w o -  
dzi jedynie n.epojętego zaśiepien.a « i ^ ^ e h  ixro 
la k tó r y m  s e zdaie, 1- s łowami p o t ra hą  odwrocie  
kule i bomby nasze. Uchwali ły  s tany uadzwy-  
czay ną k mnnissyą,  k tó ra  ma władzę prawie  meo- 
grcniczoną.

Mamy nas tępującą  wiadomość o p ierwszey 
sessyi nad/.wy czaynych s tanów W K adyx ie :  De
pu tow any  Gaiiano  wystawi ł  opłakany s tan naro
du.  i zupełny brak skutecznych środków,  a n a r esz 
cie oświadczył,  iz gdy podanie projektów należy 
do rządu,  winien więc wskazać sposoby, k tóre za 
n a jp rz y zw o i t s ze  do ocalenia kra ju  poczytuje.  M i 
nis ter  skarbu odpowiedział ,  iż rząd  Wyczerpał już 
takie p r o ^ k t a ,  i ze niejako ociąga się z propono-4 
waniem środków,  równających  się okropnemu s t a
nowi ,  W jakim monarchia k o n s t y t u c y j n a  zostaje. 
A r g u e l l e s  mniemał ,  iż minist rowie  powinni  ot w a r 
cie przełożyć myśli  swoje kommissyi,  ktorey p rz y 
sposobienia'do obrony polecono, l a n y  deputowa
ny  gani', ten sposob laynyo h obrad, 1 żądał,  aby 
min is t rowie  natychmias t  o twarcie  wskazuii  uay- 
przyzwoi tsze  środki do obrony K a d y x u .  Minister  
skarbu ,  przymuszony ty m  sposobem do mówienia,  
oświadczył ,  iż rz ąd  nic bez ^czególnego pozwole- 
n i i  st now uczynić nie może, gdy mu wypada po
ciągnąć rekę  do cudzey własności.  D eputow any 
j d u r i t z  twierdzi ł ,  iż rząd powinien naylepiey wie
dzieć, co ma czynić.  Lecz,  zawołał  deputowany 
A  lan,  t rw on im y  czas aa gadaniu.  Stanów lć wz g lę
dem środków użyć się mających,  nie jest to spra 
Wą, ani naszą' ,  ani min i . t iów .  K a d y x  znay.  
duje sie w stanie oblężenia;  należy, więc do je
nera ła dowodzącego,  urządz ić  to, co potrze- 
bnem sądzi, a jest za wszystko odpowiedzialnym.

G aiiano  popar ł  zdanie P. A dan . A lbear  radzi ł  u -  
poważnić rząd do rozpoczęcia uk ładó w x jakiem- 
kbTwielc bądź mooar  ’ o, dla ra towania  wolno
ści 1 t ronu  Króla ^-.^...dzono się nareszcie,  aby 
naradzenie się względem wszystk ich  p n p o r o v a -  
nych średków,  odesłano do kommissyi,  zlo,.oney z 
9 członków.

Rząd tu teyązy odebrał  wiadomość ?. KaJy- 
pod d. 2 1  b. ni. o dobżem zdrowiu Kró la  i je

go rodziny.
Frmicuzi  mają wiele drab'  1 w porcie S a n ia -  

M aria,  lecz n iewiadomo jeszcze do czego chcą  ich 
użyć. Stawiają także mosty na . dnodze morJkiev,  
dzielącej" w a ro w nią  Sant^-Fett i od Wyspy Leon.  
Co chwila eskadra f r anci izk ,  zabiera s ta tki ,  k t ó 
re, tak jak dawniey^ u ,i łu ją dostać się na r/ .ekę 
Sain t Pu tri. Żywność  w K a d y x ie  bardzo podro
żała. Na jednym z naszych s tatków botnbardyer-  
skich, dwóch tylko ludzi ut rac il iśmy,  a po. t r ach  
w K adyx: e był tak  powszechny,  i i  Valdes  i Ca- 
la trava . biegali po ulicach,  zapewniając l u d ,  iż 
francuzi o t ę t n i . juz | r^bę  zrobili.

Dziennik tuteyszy pod najiise u  Gaceta, umie
ścił d id b ni. n a - t ę t;Ujący a r ty kuł ,  z którego się 
okazuje, iz konstytucyomsci  zabrali  vv niewolą na* 
czelnego 1. we ranta  w . y s k ,  frbncuzki igo- „ N i e 
przyjaciele oł tarza i t ronu,  póymawsz '  lJ. O, vra> d  
spodziewali  się znaieść przy nim znaczne pienią 
d ie ,  przeznaczone na  żywność woyska.  Nie w i e 
dzieli  zapewne, iż P. U uViard  u : \ ł  prz fzorno-  
ści i kassę swoję zostawił  w Madrycie,  pod d o 
zorem P. Masse, głów nego ka-syeia.  Ze *aś głów- 
na kassa i wszystkie je j  fundusze są w M a d ryc ie , 
a z i am tąd  rozchodzą się do różnych korpusów w oy
ska, po jm an ie  więc naczelnika tey admin s t racyi ,  
m e jest lurd/.o ważr e.n dla niepryy,ar ie la ."

D n ia  2 i  T u t  ysza g . z - t a  ReAuiirudor  dono
si, iż E m p  cinado  c i ą g n ą  ku Pla e n c j i  gdzie część 
wcyska Quesady  pod do-  ództWem Murulesa, jest 
zamknięta .  List  z Plasencyi  pod d. 9 b. m. w y 
raża: „  Nieprzyjaciel  jest w Gutisleo. a jego pikie
ty  o m.lę ztąd. Słychać,  i i  Drnpecmodo  uderzy 
t e y  nocy .v 700 ludzi. Dowódca . Morales ' po , ta  
n o * ił bronić się do ostatniego,  aby nieprzyjaciel  
nie zajął mias ta.41

W  więzieniach Mu*»cyi osadzono 60 oficerow 
z  korpusu BaUasterosa, k tórzy przeszli  nu s t ronę
IliSgO.

Wszyscy  c łn r u r g a w i e , k tórzy  się znaydowa-  
li w porcie Santa  M aria ,  odebrali  d 18 b. m . ' r o z 
kaz, udania się na ró /ne  m ieVSca linii,  z k m  wno 
szą,iż wybiła godzina wielk.egó uderzenia ńa Kadyx.

Zdaje się, u  wkrótce  nas tąpi d ielne uderze
nie na Kai tagenę- prow-adzą tam bowi»m działa 
a i ro łun towe .  Je„era l  rojal stó r  Sampera  ciągnie 
ku  Alicante,  a Bessieres  wspierać  będzie działania 
jego.

Stany w i^a d yx ie  nakładają ogromne poda t
ki, a imię nieszczęśliwego Króla, służy im za pła-  
sczyk prawości.  i 5 tamecznych  kupców,  musiało 
0d niejakiego czasu płacić po i 5,ooo fr. co m ie 
siąc. Nie jam Lo ire , były prefekt  Galicyi,  ma być 
teraz gub er na to rem w  K a d yx ie .  Ju n ta  obrony z. 
t rudnością s ę zebrała,  lecz niewie, zkąd wz ąć pie
niędzy i ludzi. Pos tanowiła zamknąć bra iny od 
morza, i gwaUem zaciągać maytków.  Ci jednak 
dali dpor i miiieye drogo p rzypładiły swóy zapał.  
W k r ó t c e  nałożone podatki  nie wystarczyły ,  i w e- 
dług nowego urządzenia  królewskiego,  kupcy i w ła
ściciele, mnszą co 5 dni, dawać 12 mil.  rea low,  
na  u t rzymanie  Woyska. W i e l u  przywiedzionych  
do rozpaczy,  umknęło  do G ibraltaru  lub do p o r 
tów,  zajętych przez woysko francuzkie.

M ataro  dnia  28 w rześnia .
(z G a ze ty  W arszaw skiey ).

L iobera , k tó ry  wyszedł  z T a r r a g o n y , jest ze 
wszystkich  s tron otoczony, i dozna takiego losu, 
jan. Fernandez.  •

Słychać,  iż M ilans  zo«tcł uwięziony przez  
konstytueyorus tów,  1 będzie zaprowadzony do Ma
jorki)  z cp.lą rodziną swoją.

T w ie r d za  Hostalrich  w kró tce  się podda,
W

i
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T u r c j a . ,
Stambuł dn ia  i  września,

(z Korrespondenta Warsz.awskiego.)
Dżanib Effendi. oddalony przez Sułtana z dy

wanu, był głównym nieprzyjacielem Hąleta Effen- 
dego i wielką podporą janczarów w dywanie. Ztąd  
się wykrywa, dla czego został oddalony, gdyż Sol* 
tan postanowił potęgę janczarów zniszczyć zupeł
nie Cesarz turecki okazał w tym kroku wielką 
Stałość i tęgosć charakteru, gdyż lud carogrodzki, 
u którego U/anib E ff  ndi uchodził za prawowier
nego muzułmana, szemrze na jego oddalenie, a je
dnak Sułtan miał odwagę narazić się na niebez
pieczeństwo wyniknąć stąd mogące.

Z Tessalii i  Epiru nadchodzą smutne wiado
mości o tamecznych wypadkach. Grecy wszędzłe 
korzyści odnoszą. Pomimo tego Dostrzegacz wscho
dni. dziennik wychodzący w Smyrnie, ogłasza zw y .  
cięztw a turków i utrzymuje, że wszystkie twier
dze zamoreyskie, wyjąw szy  Ateny, w  ręku tur
ków zostają. Dziennik ten kończy swoje doniesie
nia temi słowy." „ CJ.eniusz Ottornanski rozciągnął 
około powstańców greckich czarodiieyską zaporę, 
którą co ch o ila  ścieśnia wołając: „Podday się cie
niu olbrzvm a,a bo będziesz zniśzczony.“ W yspia
rze greccy napadają ciągle na brzegi azyatyckie i 
trwożą mieszkańców. VV Scalanuova uwięziono 
nie dawno greka, który zapalił na brzegu wielki 
ogićń, mający służyć Sarmatom za hasło tło w y lą 
dowania. Skazano go na śmierć.

Ód dni 10 odbywają się tu codziennie zgro
madzenia dywanu u wysokiey Porty, a ministro
w ie poznali już przykre położenie państwa.

Mogib Effendi udał się ztąd do Teheranu, 
Jako poseł Porty przy dworze perskim.

Rozgłoszono tu wieść potrzebującą potwier
dzenia. iz w Nissie powstały rozruchy.

Od granic  tureckich dnia  G września.
(z Korretpondenta W arszawskiego.)

List prywatny ze Smyrny opowiada nastę
pujący wypadek, na okazanie okrucieństwa tera- 
ło ięyszego  kapitana baszy. Ten dowódca zabrał 
niedawno przy Andros pokryty statek z 8 ludźmi, 
Wiozącemi oliwę i inne płody. Ci nieszczęśliwa 
stawieni zostali przed kapitanem baszą, który, chcąc
swoim maytkom uczynić rozrywkę, kazał wbić na 
pal greka właściciela statku, a ach maytków oblać 
smołą, do słupów przywiązać za g łowy i żyw cem  
żpalić. Reszta greków została przywiązana do podo
bnych słupów na okręcie admiralskim.

Kapitan basza znaydował się w  porcie Patras 
jeszcze d. 26 sierpnia. Rozeszła się powtórnie po
głoska o chorobach panujących na jego okrętach. 
Listy  z  Durazzo donoszą, że albańczykowie , kló- 
rzy orężem swoim temu tylko służą, kto im płaci, 
opuścili baszę Śkutaryyskiego; gdyż im n ieuiściłs ię  
»  należnego żołdu, a listy z w yspy Idryi odebra- 
n e  w T ryeśc ie ,  dodają do tego, że wspomniony ba- 
saa został pobitym pod Agrapha.

Dnia 16 sidrpnią miał Lord Strangiort nara
dę * Reis Elłendym. Ile wiadomo, minister turec
k i mocno s ię  uskarżał, iż poddani angielscy wspie
ra ją  powstańców' greckich.

Podług listów z T rypolizzy , grecy stoczyli 
krw aw ą bitw ę pod Tebami i Zeitun. 4 ,000 turków  
leg ło  na placu lub ranionych było; <łoo poszło w nie
w o lą . VV drugiey bitwie stoczoney w e 4  dni po- 
in ie y  pod Maratbia niedaleko V0I0, utracili turcy  
£oo w zabitych, a 200 w niewolą zabranych. W  
pjrrwszey walce lS-ooo turków wystąpiło do boju 
przeciw 7,000 greków. Dowódcy Garnari i Cara- 
oaisco ścigali nieprzyjaciela, zapędzili go aż do Tes-  
salii, i przymusili do zamknięcia się w Laryssie.

Lord Byron przybył do Cefalonii (wyspy Joń- 
akiey) z przyobiecanemi grekom posiłkami w pie
niądzach i potrzebach wojennych. Lubo na niego 
W Morei z ‘naywiększą niecierpliwością oczekują,

jednak postanowił oczekiwać na przepisy rządu, i 
dopiero wtenczas w yjd zie  pod żagle, gdy je otrzy
ma, t to jedynrę dla tego, aby jego po3iłki b}rły  
na mieysou, gdzie są najbardziej potrzebne. A d 
mirał Graham Mucre i Pan Francis Adam, popły
nęli nie dawno z wyspy Zante do kapitana baszy, 
końcem uczynienia rr.u przełożeń względem syste
matic, którego się okręty eskadry, trzymając, liczne 
gw ałty  i bezprawia popełniają.

D n ia  8. VVyprawa Jussufa Baszy przeciw  
twierdzom Vrachor i Missokingi nie została do
prowadzoną do końca. Część jego woyska do tey  
w yprawy przeznaczonego, rozeszła się do domów, 
a reszta jest złożona powietrzem lub innemi za- 
raźliwemi chorobami. Jussuf jest nie kontent z 
kapitana baszy i uskarża się, iż mu nie dotrzymał 
danego słowa i nie nadesłał przyrzeczonych pie
niędzy, przez co musiał w Prewezie pozostać, prze
prawiwszy swoje naylepsze woysko do Patras, dla 
popierania w Peloponezie ułożonych przedsięwzięć, 
które żadnego skutku nie miały. Omer V rioneo-  
puścił był Janinę, i posunął się aż do Pyrrha, lecz 
po klęsce poniesione j  od greków nad rzeką Aspro- 
polamo, cofnął się do swojey twierdzy. Korpus 
posiłkowy, nadesłany przez Baszę SkutaryysWego, 
zniesiony nad tąż rzeką, błąka się między górami, 
i usiłuje dostać się do Laryssy. Niedobi tk i  różnych  
tureckich oddziałów, które do Liwadyi w kroczy
ły, powracają cząstkowie do tegoż miasta, lecz tak  
utraciły odwagę, iż o nowey wyprawie z niemi 
myśleć nie można. Mehemet basza, który szczę
śliwie do Laryssy powrócił, oświadczył, iż jeżeli 
wkrótce posiłków nie otrzyma, będzie przymuszo
ny Tessalią zupełnie opuścić i cofnąć się do Ma
cedonii. Grecy posunęli się już aż pod rzekę Sper-  
chius, z tamtey strony Parodgittu, i gotują się d« 
wielkiey wyprawy przeciw Tessalii.

Z powodu zamachów hetery stów, pragnących  
nowe zaburzenia w Multanach sprawić, ta prowin- 
oya osadzoną znowu została woyskiem t.ureckiem. 
Gontehut Achmed wszedł tam na czele i ,5oo ludzi, 
a jego wniście rozniosło trwogę pomiędzy mieszkań
cami. Ci, którzy dotąd za granicą przebywają, lę 
kają się do oyczyzny powracać.

W  gazecie le Conservateur Im p a rtia l  czyta
my: ,, Wiadomości o działaniach wojennych prze
ciwko powstańcom są tak wątpliwe, prtypadko- 
w e i sprzeczne, iż powtarzać je byłoby niedorze
cznością. W  ogólności rtrożna sądzić z pewnych  
powodów, iż ułożone zamiary przeciw Morei, l icz
nych doznając trudności w wykonaniu, zniweczo
ne nareszcie zostały. Powstanie gor&li . W połu- 
dniowey Tessalii, mianowicie w okręgu A grapha , 
oraz czynna pomoc, jaką im różne oddziały po
wstańców z półwyspu nadsyłają, zatrzymują w o y 
ska tureckie z tey strony międzymorza koźynt- 
akiego i ńiedozwalają im wkroczyć do Morei; a 
kapitan basza, którego flota szczególniey zdawała 
się bydź przeznaczoną na ułatwienie tego w kro
czenia, znajduje się w ciągłey bezczynności w za
tokach P atras  i Alissołungi. Dowódcy tureccy  
wyparli powstańców z dntychczssowych stano
wisk na wyspie Negreponte  (Eubey) i nad odnogą 
Poło. Ministrowie tureccy wielka ważność w tey  
korzyśoi uważają. Z drugiey strony ponieśli tur
cy znaczną klęskę pod Saloną. W szystkie te do
ryw cze bitwy nie prowadzą do stanowczego ukoń
czenia woyny; a jeżeli tegoroczna kampania nie 
odznaczy się innemi wypadkami, tedy stan rzeczy  
pod względem w ojskow ym  uważany, długo jeszcze 
może zagadką pozostaę.

Kurs wileński na assygnaty od dnia g paźdz. 
rubel srebrny 3 rub 79J kop., czerwony złoty no
w y  r. ix  kop. 63 , stary r. 11 kop. 00, imperyał r. 3®
kop. 80$

Pozwolono drukować, Z  polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d r z e r  Bucharski R zeczy w is ty  Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 122.
Wilno dnia 1 o Pazdzier

o Z b i e g a c h .
Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialnego 

Rządu ogłasza się, iż wzięty tuteyszey gubernii 
w  szawelskim ujeździe bez paszportu łotysz Jakub 
Krzysztof, powiadający na examinie, że rmeysca 
urodzenia, stanu i do kogo należy niepa.inięta i w 
rewizyi nigdzie nie zapisany; na mocy Ukazu Rzą
dzącego Senatu pod d. 29 augusta 1807 roku; po
dług rezolucyi Rządu pod d. 6 junii iii25 r. wy-' 
daney, uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu 
Naywyższego Jego Cesarikiey Mości rozkazu, pod 
d. 23 i-bruaryi 1820 r. danego Rządzącemu Sena
towi; dla odprawienia do Syberyi na posielenie 0- 
dcsłany d. 23 tegoż junii, podług urządzenia w u- 
stawie. o zsyłkowych, do Tobolskiego Frykazu 
zsyłkowych; o c /em  zgodnie z 12, i 3, i 4 i i 5 
punktem tegoż Naywyzszego Ukazu, uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada doktó- 
rey  należy. Przymioty poniienionego włóczęgi: 
wzrostu 2 arsz. 6 |  wiersz., twarzy białey podłu- 
gowatey nieco pstrey, włosow na głowie rusych, 
brody i wąsow niegoli, oczu szarych, nosa małego.

Unia 3 oktobra 1823 r .  Assesor i Kawaler 
Nowicki. Sekretarz i Kawaler Kleyst.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż wzięty tu tey
szey gubernii w zawileyskim ujeździe bez paszpor
tu  Andrzev Stefana syn Borkowski, powiadający 
na exatninie między innetni, że od urodzenia ma 
lat 3o, rodem byłego X ęztwa Warszawskiego, sa- 
nockiev gubernii i ujazdu tegoż nazwiska ze wsi 
Sokołow, lecz takowe jego opowiadanie niespra
wiedliwe o nawet gubernii sanockiey, ile wiado
mo, w Królestwie Pilskim niema; na mocy Uka
zu Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 1807 ro
ku; podług rezolncyi Rządu pod d. 4 junii 1823 
r .  wydaney, uznany włóczęgą, i na mocy 10 pa
ragrafu Nay wyższego Jego Cesarskiey Mośei roz
kazu. pod d. a3 februaryi 1822 r. danego Rządzą
cemu S e n a t o w i ;  dla o d p r a w i e n i a  do Syberyi na po
sielenie odesłany d. 16 tegoż junii, p o d ł u g  ‘u rzą
dzenia W ustawie o zsyłkowych, {do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czćm zgodnie z 12, i 3, i 4 
i i 5 punktem tegoż Nay wyższego Ukazu uwiada
miają się właściciel tego włóczęgi, albo gromada 
do którey należy. Przymioty pomiemonrgo włó
częgi: wzrostu 2 arsz. 4* wiersz., twarzy podłu- 
gowatey sucharlawey, czarniawey, nieco pstrey, 
włosow na głowie ciemnych, na wąsach i brodzie 
awiatłorusych, oczu szarych, nosa długiego.

Dnia 3 oktobra 1823 roku. Podpisy jakw yiey.

ALEXANDER1 P1ERVVSZY IMPERATOR 
Samowładnący Całą Rossyą etc. etc. etc.

1 Urodzonym Hipolitowi Wołodzkowi b. Sę
dziemu Granicznemu Ptu Bobruyskiego oraz zeszłe
go J' .a Harasimowicza b. Assesora Sądu Głów. 
Mińskiego 1 Departamentu Sukcesorom, i dalszym 
kredytorom i prAensorom zeszłego Felixa W oło- 
dźki b. Assesora Niższego Ziemskiego Sądu, Pozew 
Edyktalny w powodzie i odwodzie przed Sąd Ziem. 
P tu  Bobruyskiego na kadencyą ś. Michalską lub po 
mey następną z instancyi UUr.Maryanny matki ^An
toniny córki Komarowey i Komarówny Sędziny 1 Sę- 
dzianki Gr. Ptu Bobr. w asystencyi prawney opieki 
działających, przy ad wołaniu się do dow ndow czasu 
sprawy złożyć się mających, w szczegulności oto: 
iż cbżałowani zeszłego Felixa Wołodźki kredytoro- 
wie, a szczegulnie zeszły już z tego świata Józef 
Harasimowicz przez wyniesione po żał. delatorek 
przed Sąd Główny Miński 2goDepar^. zapozwy, gdy 
dał się -lyszec, że jest kredytoretn zeszłego Felixa 
"Wołodźki, chociaż z jakiego powodu takowy na się 
przybierał tytuł, i jaką miał pretensyą, o tern żał. 
dziś wiedzieć nie mogą, jednak w celu przekonania 
obżałowanego Harasimowicza o niesłusznem zasto
sowaniu do żałcych pretensorstwa, iałce nr bieżącym

•nika v. s. iSs5 Roku.

roku wynieśli po tegoż Harasimowicza pozwy, lecz 
kiedy wyrok niecofniony przeznaczenia w miesiącu 
aeptenibrze dni życia obżałgo Harasimowicza prze
rwał, a dalsi zeszłego Felixa Wołodźki kredy torowie 
szczególnie obżałny Hippolit Wołodźko Sędzia Gran. 
Bobr. żałcych delatorek za dług na tylekroć wspom
nianym Felixie Wołodżku nnany, do Ziemstwa Bo
bruyskiego pozwał, więc żałce turbowani za obcy 
dług po różnych juryzdykeyach processami, i pono
szący na asystowanie onym, znaczne wydatki, 
widzą się w obowiązku wyświetlić; że fundusz przez 
zeszłego Felixa W ołodźkęu  zeszłego Komara loko
wany, składał się pierwo z 8000 złotych poi. lecz 
w r. 1802 za zyskanym przez nieżyjącego już H a
rasimowicza na zeszłym Komarze, 1 Felixie W oło
dżku w Z.emstwie Bobruyskim dekretem, kiedy 
opłacił zeszły Komar obzałmu Harasimowiczowi 
górą rubli srebrnych 5oo, więc dopioro niewięcey 
wzmiankowanego lundaszu u zeszłego Komara pozo
stało nad cztery tysięcy kilkaset złotych: o jakowem, 
lubo tak  zeszły Komar Sędzia Graniczny, jako tez 
i żałce przez niejednokrotnie zapisane oświadczenie 
interesowanym osobom znać dawali, jednak obiałni 
zeszłego Felixa Wołodźki kredy torowie, prócz nie 
których przez źałcą spłaconych z należnościami 
swemi nie jawili się,a przez to samo dawnością rzecz 
utracili,lecz niebaczni na poszczególnione przyczyny, 
gdy łatwo mogą utworzyć z żałmi procedera,prse- j 
to  chcąc położyć tamę wszystkim obżałnym ze
szłego Felixa Wołodźki kredytorom i pretensorom, 
oraz zabezpieczyć dla się pokoy oddawna pożądany, 
wszystkich bez wyłączenia zeszłego Felixa W ołodź
ki kredytorow , a szczególnie sukcesorów zeszłego 
Józefa Harasimowicza Assesora lgo Departamentu 
Gubernii Mińskiey, k tórych antecessor już żałcych, 
lubo mniey słusznie zapozywał, tak celem zyskania 
kar za niesłuszne pozywanie, jako też przecięcia 
wszelkich nadal w tem przedmiocie processow, 
przed Sąd Ziemski P tu  Bobruyskiego żałce poz
wem Edyktalnym jako nieświadomi o pobycie i 
wielości obżałnych pozywają, w prośbach: nasam 
przód termin do stanności pewny dla wszystkich 
stron przeznaczyć, Kumportacyą pretensyi z czte
rotygodniową persystęcyą do kancelaryi ziemskiey 
Bobruyskiego Ptu, iżby obżałni zeszłego Felixa W o 
łodźki kredytorowie dopełnili karami sprzeciwię- 
stwa obowiązać i na rozbior ogólny sprawy term in 
fixe pod amissyą zakreśliwszy , w oczewistym 
rzeczy opiniowaniu obżłnych zeszłego Felixa W o 
łodźki kredytorow, prócz żałcemi nabyte pretensye, 
jako w doporninku przemilczane . mocą dov/odow 
praw i ukazów,ponikczemnić i pokasować a fundusz u 
zeszłego^ Komara zalokowany na satysfakcyą re
alnych żałcemi nabytych pretensyi, przeznaczyć, od 
wszelkiey nadal prożekucyi żałcych uwolnić, expen- 
sa prawne sądtić, i to  wszystko rozpoznać i zdecy
dować o co żałce przy oczewistey rozprawie pro
sić) będą zachowując bliższość do dowodu i odwodu 
przy strome żałcych, oraz w olne popraw ienie się na 
żałobie. Pisań 1823 r miesiąca septembra i 4 dnia.

Roku i8z3 miesiąca septembra 25 dnia. W oźny 
piżey wyrażony świadczę, *ź takowego pozwu kopii 
trzy z instaucyiW  W .JJPańM aryanny matki i Anto
niny córki Komarowey i Komarówny Sędziney i Sę- 
dzianki Gran.PtuBobr. w asystencyi prawney działa
jących jedną W . Hipolitowi Wolodźkcwi, drugą do 
drzwi Sądu Ziem. P tu  Bobr. a 3cią do Gazet Kury- 
era Lit. dla doyścia wiadomości wszystkich kredy
torow zeszłego Felixa Wołodźki i szczególnie suk
cesorów Józefa Harasimowicza b. Asesora Sądu Gł. 
Miń.igo Dep.jako nie świadom o ich pobyciu podałem 
i o terminie stawania od ogłoszenia w prawnym te r 
minie przed Sąd Ziem. Ptu. Bobr. zawiadomiałem. 
Dat ut supra Fel x  Rymaszewski W oźny Powiatu 
Bobruyskiego.

Roku 1823 7bra 20 d. wolno drukować Świad
czę Sędzia Ziem. Bobr nyski Antoni W ańkowioz.



ALEXANDER PIERWSZY IMPERATOR SAMOW ŁADN^CY Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Adamowi Moniuszkowi Komor., Mikołajowi Heydukiewiczowi Sędziemu Gra- 

niczn. Plu Miń., PP. Franciszce Downarównie i Róży Matusewiczównie Marjawitkom Miń. 
w  assystencyi im przyzwoitey kredytorom i pretensorom, Piotrowi Torczyńskiemu Sędzie
mu Granic*. Ptu Mai., nieletniemu Józefowi Antoszewskiemu z assystencyą opieki, Józefowi 
Bohuszewiczowi Prezydentowi Magistr. M.ń. debitorom, jako po dekrecie pod stannością obżał. 
w r. i8a3 augusta 8 d. ogłoszonym, exdywizyą przeznaczającym, a Bonifacemu Suszczyńskiemu 
Regentowi Granicz. Bobruy. w stopniu Klejewskiey, Franciszkowi Kułakowskiemu Porucz. b. 
woysk pols., Rozalii Pusinickiey w assystencyi jey przyzwoitey, Tadeuszowi i Agacie z Kali
nowskich Bdwinom Rott. Ptu Grodzień., Magdalenie Wenichowey lub jey sukcessorom ich o- 
piekunom oraz kuratorom, Fłorenlyniemu kupcowi i obywatelowi miasta Wilna, i staroz. Ic
kowi Cyperowiczowi niieszcz. Miń., oraz dalszym kredytorom i pretensorom, udzielnie Micha
łowi Czechowskiemu Architektowi Gubernskiemu Mm. iylular. Sow iet, Dominikowi i JLeo- 
norze Ziliwskim Regentom Granicz. Ptu Miń., Józefowi Kwiatkowskiemu Chirurgowi, Xdzu 
Sitarskiemu Kanonikowi lub jego sukcessorom opiekunom i kuratorom, Annie Rogowskiey z  
assystencyą przyzwoitą, Franciszkowi Sancewiczowi, sukcessorom i ich opiekunom zeszłego 
Józefa Narbuta Policmeys»ra Miń. i Kawalera, Józefowi i Stanisławowi Jurkiewiczom Rott. b. 
Wojewódz. Mm., Grafowi Manuzemu Orderów Kawalerowi lub jego sukcessorom ich opieku
nom oraz kuratorom, Biorhockiey lub jey sukcessorom ich opiekunom i kuratorom, Stanisła
wowi Gotlibsonowi Sowiet., Marciuowi Daryanowi Professorowi Gimnazyum Miń , Nadjeżdie- 
lubów Dobrzyńskiey Sowiet, w assystencyi jey przyzwoitey, zeszłego belixa Wiernikowskiego 
sukcessorom ich opiekunom i kuratorom, Stanisławowi Byszkowskiemu Gwardyanowi klaszto
ru XX. Bernardynów Miń., Józefowi Łozińskiemu, Pelagii z Snitkow Sulkowskiey Strapczy- 
ney M ń. w assystencyi przyzwoitey, Klemensowi Kowalewskiemu b. kupcowi miasta Mińska, 
Agacie Jaocykowey z dokładem jey potomstwa ich opiekunów i kuratorów, Michałowi Roma
nowskiemu* Artyście, i staroz. Leybie Michelpwiczowi Kapłunowi, oraz Lej Szmóyłowey Do- 
nowiczowey Sprorokowych z dokładem jey potomstwa w assystencyi jey właściwey, YYo.fo- 
wi Cegielnikowi jako debitorowi, a Izraelowi jako paręcznikowi Judowiczom, Obywatelom mia
sta M ń«ka, tudzież dalszym debitorom, Pozew Loco peragedae Executionis do fmalney kon- 
kur-owey rozprawy przed Sądem Magistr. Miń. bydź mającey, przed tenże Sąd z instancyi 
Ur. Józefa Baszyńskiego b. Prezydenta Miasta Mińska odwołującego się do oświadczeń, po
zwów, za onymi nastałych^ w Sądzie Magistr. Miń. dekretów, a szczegulme żałoby w r. i 8a3 
W miesiącu maju 6, 8, la  i 17 dni kopiami porozdawaney, a eor. 13 w Magistr. Miń. zaś 
Jl6 dni w Ziem. Ihumeń. zeznaney, za oną w tymże r. augusta 8. d. ogłoszonego dekretu Ma
gistratu Mai. z pierwszymi obiat mi pod ich stannością, a z dalszemi uiestannego, i dalszych 
■Wszelkich doWodów w sprawie złożyć się mających wyniesiony oto: Iż obźałow. jedni m e-
niąc się bydź kredytorami źał. a niemając na to prawnych dowodow, jako to: Mon-uszko Ko
mor. od roku 1808 licząc na żałł. kapitału rubli srebr, 900, do r. 1814 od tey zaś daty rub. 
srebr. 600, zaś Marjawitki Miń. od roku 1807 kapitału rub. srebr. 1,200 a od r. 1814 rubli 
srebr. fioo, procenta ciągle do r. 1818 nad zakres praw Statutowych i Ukazów Rządzącego 
Senatu każdorocznie bezj względu na nierealność ich pretensorstwa pobierali, i ob iat  Heydu- 
kiewicz za nabrane towary przez jegoź u żałł* rubli srebr. 6 kop. 55, żałł. zostawszy dłuż
nym, nie dość, że takowego kwantum, ani w kapitale, ani w procentach żałł. nie oddał., ale 
nadto, w  interessie z Ur. Xawerym Obuchowiczem b. Prezydentem Sądów Glow. Miń. ago 
Depart, i Kawalerem, po rezolucyi Sądu Gł. Miń. ago Depar. zapadłey, podstępnie inskrypcyą 
na czer. zł. 55, u żałł. wymógłszy, za oną do żałł. niesłuszny dopommek sposobisz, a także 
obźałna Posinicka z obrachunku przez familią czynionego, skompletowała dekretem Ziem. Miń
skim należności sobie rub. sr. i 5o, chociaż pob erała procenta do tey summy włączone, dopie
ro zaś zwrócić one pozoslaje w obowiązku, równymie sposobem niesłuszny tworzą dopominek 
aukcessorowie zeszłey Magdaleny Wenichowey za karteczką przez źał. zaspokojoną, która za 
naliczone przez zeszłą VVenichowę procenta wymoźoną została, takowa więc pretensja jako 
na żadną uwagę niezasługująca, gdy jestnapastną, przeto skassowaną bydź powinna, zeszła zaś 
Klejewska w stopniu którey obźałny Bonifacy Suizczyński Regent Granicz. Ptu Bobruyskiego 
kartę na rubli sr. »5o mający, po uczynionym obrachunku o procent, od oney liczony, w ro
ku 1816 siostrę swoję rodzoną, Urodź. Katarzyaę Suszczyńskę na kwaterze i stole, oraz wszel
kich jey stanowi przyzwoitych wygodach, u źał. zalokował, i za to od każdego miesiąca po 
rub. sr. 12 źał. boniftkować obowiązek na siebie p’zyjął, skutkiem czego żalcy wspomnionę 
siostrę obżał. przez miesięcy 10 utrzymując, rub. sr. 120 spendował, a zatem i pretensya 
obżał. za karteczką gdy zostanie uznaną za niesłuszną, więc kapitału rub. sr. 120 z wypada- 
jącemi dla źał. od onego procentami, obźałny w obowiązku zostaje zapłacić. Podobnymźe spo
sobem obźałowany Icko Cyperowicz bez żadnego pisma od źał. bydźby powinnego , urościł 
pretensorstwo do źał. zato jedynie, źe oyciec jego zwłoki ludzi woyskowych palił, na rub. sr. 
68 i kop. 4 i i za Ukazem Sądu Głównego podstępnie uzyskanym, takowe kwantum exekwu- 
jac, znaczne straty dla źał. przyczynił. Udzielnie obiałni Zaliwscy, w mieyscu wdzięczno
ści zato, źe w dziele ichże z Ur. Generałem Bykowskim, który w roku 1810 marca 2g dnia 
tradycyą za ichźe dług, do majątku źał. przedsiębrał dopełnić, źałcy obżałrym nieszczęlził 
•wojey pomocy, do uronienia źał. niepotrzebnych expensow w ilości rub. sr. 12, stali się przy
czyną, dopiero zaś powrócić źałcemu z procentami są w obowiązku, jednakowoż kredy torowie 
ia ł .  tak r-ealni, jako też nierealni, tym pozwem zajęci, tylko z rachunków handlowych i in- 
*f ch ca rozmaite ilości karteczki od tegoż źał. pouzyskiwawszy,  samemi procentami po wy*

a



śey opisanym sposobem od żał. pobieraaemi, a inni pouzyskiwawszy oćzewiste dekreta, dra
dze po przy prowadź awszy zaoczne podstępnie koqwikcye, i one do skutku doprowadzając, do 
oświadczenia wszelkiego funduszu żal. na satysfakcją p a l n y c h  przyczyniliście się,. iaU y  więc 
cały swóy fundusz tak z kapitałów i proęeutow na obzał. debitorach zalegających, jako te* 
z reszty handlu pozostałych towarow, w  mieście Mińsku mieysce mających, a tak z dwóch 
źrzódeł składający się, na satysfakcyą realnych kredytorów poświęcający się, pierwo przez o- 
świadczenie, a potćm przez żałobę w górze datą wzmiemoną, poszczególnie wyjaśnił, * tako
wych zaś należności obżał. debitorowie, a zeszłych sukcessorowie i tnni pierwszemi żałobami 
objęci, żał. w żadney części ani w kapitale , am procentów gdy nieoddali, w ięc źałcy za w yna-  
szanymi trzykrotnie po niektórych z obżałowanych a po innych pierws/ykroć pozwami, w ro
ku i 8*3 apryla 3 dnia w Magistracie Mińskim otrzymał na nich dekret, z  stawającemi kopią  
z spraw i komportacyą w przeciągu dwóch miesięcy z persystencyą 3 niedzielną decydujący, 
a zniestawającymi ullymaruy, na obzałch Posmickiey, Romanowskim, 1 Lej Donowiczowey za 
winy niestanue i expensa prawne po rub. sr. 30, a wr ogule rub. sr, 60, udzielnie za kapitał 
i procenta na tychże obżałch Romanowskim rub. sr. 3o, 1 osobno na Lej Donowiczowey r^b. 
sr. 690 dla żal. na rzecz massy kredalney wskazujący, po którym za wyniesionym pozwem po 
obżał. w górze poszczególnionych, w roku teraźniejszym augusta 8 dnia w Sądzie Magistratu 
Mińskim zakroczył wy rok, ze stawającemi exdy wizyą, przedaż majątku żał. i kompot tacyą przee 
obżałnych dopełnić się powinną, ze strony zaś zał. w skutek uprzedniego wyroku uskute
cznioną uznawający, memniey rozprawę’ łiuaiuą na dniu i 5 ybia teraźniejszego roku przezna
czający, i o tem wszystkim, awizacyą wiedzieć stronom inteiessowanym dającą, posiać dekla
rujący, a z niestawającemi nad ultym arny, przewodnictw em którego, załcy dla jednoczasowey  
rozprawy wszystkich obżałnych pozywa da Sądu Magistiatu Mińskiego 1 prosi onego Nada -  
wnyntko'. Na dekreta niestanne w tey sprawie zapadłe, warowknia locum standi previa exo lu -  
ta solutione, skondemnowanym nakazania, po czem, pielensyow niesłusznych, i dla tego tran- 
aaktami formalności niemającymi oznaczonych, ze strony obżał. titulo kredytorów i pretenso-  
rów przynieść się mających, samą niesłusznością skassowania. 1 od odpowiedzi niesłuszney za 
takowemi przez obżał. pretendowacby się mogącey żał. na zawsze uwolnienia, którzy z a ś u -  
doworinią prawnym porządkiem swych należności, tych za przebor procentów i za niewolną  
prozekucyą żał. detrnnkatą i kassatą kapitałów ukarania, a innym realnym satysfakcji c taają-, 
tku pod konkurs oświadczonego domierzenia, a pozostałość onego, na własnosc zał. zostawiaj* 
nia, na fundamencie zaś dowodow żał. posługujących, sumrti poszczególnych od obżał. ćeh ito -  
rów  przychodzących, w żałobie poprzedniczey wyź pomienioney, poszczególnionych, w kapitale  
x procentami każdorocznie wypadającemi kredytorów, dla żał. na tychże obżał. sądzenia, i  o - i  
nych opłaty nakazania, a w przypadku zawodu w opłacie, inekwitacyi do wszelkich ich ftm- 
duszow leżących ad extinuationem, a do ruchomych z taxą wieczystą uznania, w razie zaś nie- 
wy starczenia ich mienia, z sameini osobami mocą art. 98 z rozdz. 4 postąpić władzy zosta
wienia, a takowych snmm, tudzież towarow na satysfakcyą obżał. kredytorów, którzy swoje  
pretensje  udowodnią, po zdetrunkowaniu od kapitału procentów , nad zakres praw Statuto-* 
wych i Ukazów a szczególnie i 8 i 5 gbra i 5, mocą takowegoi 1818 Sbra 28 dnia z Rządzącego  
Senatu wyszłego, przez obżał. kredytorów u żał. niesłusznie wymoźonych , a do roku 1818  
wszystkim obżał. przez tegoż zał. opłaconych, za restancyą na zaspokojenie ich należnościow, 
obrócenia, juramentow dla obżałowanych kredytorów przeznaczyć* tsię powinnych tak na w ie r l  
rości komportacyi, jako też realności pretensorstwa wysłuchania, a dla niedopełniających w  ter
minie prawnym juramentow, i nieskładających komportacyi, a także dla nieprzychodzących na  
termin rozprawy finalney, jako już zapowiedzianej, w iekuistej arnmissyi i  upadu w rzeczy za
pisania, a także na niestawających debitorach, żądań żał. respective ich przynaszających się  
uskutecznienia, taxy towarow na satysfakcyą obżał. kredytorów oddających się, przysw oi-  
tey  ustanowienia, z rzeczy interessu wynikających warunków przepisania, jaki pozostanie od 
rozdziału na kredytorów fundusz, tego za własność £ał. niepodległą odpowiedzialności ogłosze
nia, żądań żało*by poprzedniczey ze strony żał. w yn ies ion ey , we wszystkim uskutecznienia, 
bliźszości do dowodu i odwodu przy stronie żał. zachowania, szkód, straty i expensow pra
wnych dla żał. decydowania , niemniey tego wszystkiego co czasu sprawy dowiedzie się. Salra  
tey żałoby melioratione lub nowey wyniesienia. Pisań roku i 8»3 7bra 20 dnia.

Roku i 8 a3 7bra 37 dnia. W oźny niźey wyrażony świadczę, iż tę kopią P ozw u  * auten
tykiem zgodną w sprawie W . Józefa Baszyńskiego b. Prezydenta Miasta Mińska, W  W. Boni* 
facemu Su3zczyńakiemu Regentowi Granicz. Ptu Bobrny. w stopniu Klejewskiey; Franciszko^ 
w i Kułakowskiemu Porncz. b. woysk Polskich, Adamowi Moniuszkowi Komor. \ Rozalii Posi-  
nickiey w assystencyi jey przyzwoitey, Magdalenie W enichowey lub jey sukcessorom, ich opieku
nom, oraz kuratorom, Florentiniemu kupcowi i obyw. Miasta W ilna, oraz dalszym kredytćrom i  
pretensorom, udzielnie xiędzu Snarskiemu Kanonikowi lub jego sukcessorom, ich opiekunom  
i kuratorom, Annie Rogow skiej z assystencyą jey przyzwoitą, Franciszkowi Sancewiczowi. sufc-S 
cessorom i ich opiekunom zeszłego Józefa Narbuta Policmeystra Mińskiego i Kawalera, Józe
fowi i Stanisławowi Jurkiewiczom Rotm. b. W ojewódz. Mińsk., Grafowi Manuzemu orderow  
Kawalerowi lub jego sukcessorom, opiekunom i kuratorom Brochockiey łub jey sukcessorom  
i opiekunom, oraz kuratorom, Stanisławowi Gotlibsonowi Sowiet., Marcinowi llaryanowi Pro-  
fessorowi Gimnazyum M ińsk., JW. Nadjeżdielubow Dobrzyńskiey Sowietu. wi assystencyi jey 
przyzwoitey, zeszłego Felixa Wiernikowskiego sukcessorom, X. Stanisławowi Byszkowskiemt*  
Gwardyanowi klasztoru XX. Bernardynów Mińskich konwentu, Józefowi Łozińskiemu, K lem en
sowi Kowalewskiemu b. kupcowi Miasta Mińska, M ichałowi Romanowskiemu artyście, i  Sta*



rozakonnemu Leybie Michelowiczówi Kapłanowi mieszczaninowi Mińskiemu oraz
bitorom  jako m em ającym  sw ych  osiadlości, a M ikołajow i H evdnk;«„ c  j dalszym  d e -
F tu  M 4 * . ,  P P . FrancuzceDo W„ ,r 6 w ni . ’i.H  ” ,  M
t o m o m  i  A gacie .  K .l i„ .v v ,k i .h  B t o t o m  I W Z T r o Z Z  r"l
perow iczow i m ieszczaninow i M iń sk ., oraz dalszym  kredvtoroin i on. Ick ow i C y -
ch ałow i C zechow skiem u A rchitektow i G uber. M ińsk T ytularnem u S w ' ’ me Wl* 
m ,  D om in ikow i i L eonorao Z al.w sk im
skiem u S ędziem u G ranicz. P tu  M ińsk., n ieletn iem u Józefow i A ntoszew skiem u z doki* ł ^  
go op iek i, P elagii z S m lk ow  Sulkow sk iey  b. S trapczyny M ińsk, z assvstenrvo i ° " 8“
Józefow i B o h u szew iczo w i P rezyd en tow i M agistratu M ińsk A aacie I l  p rzyzw oitą , 
joy p o to m ,iw ., ich „ p i e l w / i  kuc a t o r 6 „ , ^ ‘ L i  Ł  P o k ła d o m
zakonnem u W ó lfo w i C egieln ikow i jako debitorow i a I z r a e l o w i  i k h u u rg o w i, i S taro- 
czom , L ej S zm óyłow ey  D o n o w iczo w ey  Sprorokow ych  z dokładem  le y  potom stw  ° W‘ Jud°fWi'  
cy i ,ey  w ja śc iw ey , ob yw atelom  M iasta M ińska i  dalszym  debitorom  , w  celu  sku 
doyscia ich  w iadom ości, o zaszłych  w tey  spraw ie w yrokach i nastać mającey fm alney ze  wszy  
stk iem i w  górze w y szczeg ó ln io n y m  osobam i i innem i dalszem i stronam i rozpraw y, jako przJz 
G a zetę  obszernie rozchodzącey s i ę , do drzw i S ądow ey Izby prze4 Sąd M a g is tr a l  M ińskiego

LW oinye M. M  SUPra’ W mieyiCU P°dpi9 W ° ineS° ‘^ ow y . Tomasz Tom kowie
O  w olności i  p otrzeb ie  u m ieszczen ia  w  G azetach . Św iadczę M akarew icz P isarz.

U w i a d o m  i . e n i e.
3 . Od M ińskiey Skarbow ey Izby  ogłasza się osobom wymienionvm w  ni,V„ .  i
nych im do w ypłacenia  N ay ivy iev  n r y .P y .„ l.n n„hh w . n,ze-v  P°ł°*oney tabelh

źhieyszego septembra*. po ukończeniu którego pensve n i e i a w i a r v r b  <=• \ J, , n ? °k ’ *1C*4C °d tera-
przedstawione do wykreślenia. ________ °  P “ 9ye m eJaw i*cycłi **<i do odebrania lakowych, będą

Nazwiska pensionarzow i za jaki czas na
znaczono im  pensye.

R o c z n y  o- 
kład podług 
rozpisania na 
znaczony.

lie  się ii 
czy w nieo 
debrinych.

Dla jakiey przyczy 
ny nic oddano.

K tórzy służyli w  woysku należący do opubli 
koWania.

L itewskiego Ułańskiego półku Rotm istrz Tor 
nezij agi,

za 1 8 2 2  rok 1 1 8  rub. 80 kop. 
i 8a3 —  1 1 8  rub. 8 0  kop.

Rub.

7 ia

Kop.

80

Hub-

aSy

Kop.

60

Dla niejawienia się 
sukcessorow tegój 
Tornezija.

Dodatkowego żołdu podług znaków dystynk- 
cyi w oyskow ego orderu.

lig o  jegierskiego półku szeregowy Fiedor Iwanow.
za 1821 rok 3 rub. 3o kop.

1822 —. 3 rub. 3o kop. 
i 8a3 za januaryowy ter- 
cy a ł 1 rub. 10 kop.

Szerwańskiego piechotnego półku podoficer A n 
d rzej Makowicz

ca 1821 rok 1 rub. 5a kop. 
x» en  - ; .  ^ 1822 —  4  rub. 67 aop.

1823 —  za januaryowy 
tereyał 1 rub. 5s£ kop.

( .u t?

3 3o *7 70

Dla niewiadomości 
mieysca przebywania 
i dla niejawienia się 
do odebrania onych. '

4 I
_*.2 ta

5? 7 6 ' ł

Sekretarz W eredkow icz.

1. D n ia  4  październ ika z pałacu T y sz k ie -  
w iceo w sk ieg o  na u licy  T ro ck iey  zginął m ały  
p ud el, b ia ły  na w p ó ł ostrzyżon y, m ający jedno 
ok o  b łęk itne a  drugie czarne, n azyw a s ię  S ie -  
ri. U prasza się naypokorniey każdego, ktoby  
O nim  w ied z ia ł, albo go znalazł, aby oddał lub  
doniosł m ieszkającem u w  ty m że dom u J P .  K u 
backiem u, sa  co oprócz szczerey  w d zięczn ości 
so w itą  odbierze nagrodę.

,p Sąd. E xdyw izorski.
H edakcyn .o trzym a ła  dnię. 6 październ ika  1S25 r.

1 i .  Sąd T akfctorsko-Exdyw iznski za Remissą 
Ziem stw a Hosieńskiego 1823 r  maja dnia 5, roz
dział lunduszu Józefa i Ludw ika Rodowiczow b. 
Burm istrzów Miasta Rosień m iędzy ich w ierzycie
li  dełermiaująoą, dnia *8 junii tegoż i 8a3 r. w  M ieś

cie Powiatowym  Rosieniach złożony, po za ła tw ie
niu p ierw szych czynnościow, d o d .  6 miesiąca Bbra 
i823 r. odroczyła między tern dnia 27 junii wspól
nie z Członkiem Ratusza Rosień. inw en tacyą  domu 
w  Mieście Rośicniach zabudowanego pod konkurs 
na satysfakcyą wierzycieli R rdowiczow idącego 
spełnił, w jakim term inie  Sąd Exdyw izorsk i os
ta tecznym  rozbiórem spraw y we wszystkich  s to 
sunkach Remissą poruczonvch z a y m ie  się, na nieja- 
w iącyrh  p re tensve Amissyą zapisze, a na debito- 
rach  Rodowiczowskich pod niestanność, summy 
zrekognoskuie, dla uprzedzenia zatym wiadomością 
inteiessow ar.ych Osób i powołany* h do wyświecenia 
msłssy funduszu, w K uryerze  L itew . t rzykro tn ie  za- 
awizować postanowił. i823 r. miesiąca )ulii 2 dnia.

P rezvdent Ziem. Jan Kalinowski. Sędzia Ziem. 
Rosień. Ka7.imierz Jucew icz. Pisarz Ziem. Ignacy 
Giedgowd. Exdyw izorski Regent Józef  Urniaż.

k.


